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Popieranie budownictwa
Budownictwo mieszkaniowe ko­

rzysta w Polsce, jak wiadomo, z 
poparcia państwa. Poparcie to 
wyraża się w następującym:

1) Bank Gospodarstwa Krajtg 
wego udziela niskoprocentowych 
kredytów budowlanych (3 i 31 
proc., zależnie od funduszów, któ­
re Bank posiada,, plus '/2 proc, 
kosztów administracyjnych) na 
okres do 20 lat, przy czym nor­
ma przydziału kredytu wynosi z 
reguły 5000 zł. na pierwsze miesz­
kanie i 2500 zł. na każde następ­
ne.

Zgodnie z powyższym, w 1935 
roku Bank udzielił 43,6 mil. zł., 
w tym z funduszów państwa 42,9 
mil. zł., z: funduszów własnych 
0,7 mil. zł. W 1936 roku—34,4 
mil. zł.„ w tym 34,3 mil. zł. z fun­
duszów państwowych, 0,1 mil. 
zł. z własnych. Na 19'37 rok prze­
znaczona została suma 40 mil. zł.

2) Ulgi podatkowe na podsta­
wie ustawy z, 19'33 r. są bardzo 
wydatne:

dochody z kapitałów, zawodów 
czy przedsiębiorstw, używane na 
budowę domu, wolne są od po­
datku dochodowego, przy czym 
koszty budowy mogą obejmować 
dochody 5-letnie;

nowowybudowane domy wolne 
są na przeciąg lat 15 od podatku 
od nieruchomości, który sięga 
około- 12 proc, wysokości komor­
nego-.

Od dłuższego czasu koła rządo­
we noszą się z zamiarem zrefor­
mowania ulg podatkowych, t. j. 
ich ograniczenia. Do- reformy tej 
przystąpiono jeszcze jesieni;} r. 
ub. Przedyskutowano wtedy pro­
jekt Ministerstwa Skarbu ograni­
czenia podobno- ulg, do tych tylko 
domów, które już zbudowano lub 
których budowę rozpoczęto. 0- 
becinie Ministerstwo- Skarbu kwe­
stię reformy ulg podatkowych 
ponownie opracowuje. Reforma 
ta, jak słychać, ma iść w trzech 
kierunkach:

1) ograniczenia czasu trwania 
ulg;

2) ograniczenia ich zasięgu: 
małe mieszkania mają być bar­
dziej uprzywilejowane niż więk­
sze ;

3) ograniczenia ulg dotychcza­
sowych tylko do tych domów, 
które są już wykończone lub za­
częte.

W wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielowi Polskiego Ra­

dia, prezes B. G. K. gen. Górecki 
oświadczył niedawno,

że kredyt budowlany w kwocie 
40 mil. zł. rocznie będzie utrzy­
many w mkrelsie ^najbliższych )3 
lat;

że czynione są starania, aby na 
przyszły rok normy kredytowe 
zostały podwyższone;

że z dotychczasowych ulg po­
datkowych korzystać będą bez­
warunkowo wszystkie nowe bu­
dowle rozpoczęte w r. b.;

że n-owa ustawa, opracowywana 
w Ministerstwie Skarbu, wniesie- 
na zostanie w formie projektu 
ustawy do Sejmu;

że nowa ustawa przewiduje za­
chowanie ulg dotychczasowych dla 
budownictwa domów blokowych 
o jedno, dwu i trzyizbowych 
mieszkami eh i że pewne katego­
rie domów willowych będą ko­
rzystały nadal z ulg podatkowych;

że w ogóle zmiany ustawy bę­
dą miały na celu przeciwdziałanie 
świadomej, spekulacyjnej ucieczce 
kapitałów przed podatkiem do 
form budownictwa mieszkanio­
wego-.

Taka jest strona faktyczna sta­
nu obecnego. Ażeby ją jednak 
zrozumieć i ocenić, należy sobie 
uprzytomnić podłoże gospodarcze 
i społeczne całego zagadnienia.

*

Towarzystwo Zakładów Chemicznych

„S T R E M", S. A.
Zarząd: Warszawa, ul. Mazowiecka Nr. 7

Telefony: NNr*  635*36,  584-30, 303-20.

Fabryki: w Strzemieszycach, Łodzi, Tarchominie i Lwowie.

Klej kostny, Klej skórny, Elasticol — 
specjalny klej do fabrykacji gumy, Tucol, 
Klej do pasów, Żelatyny techniczne, 
Spumol — środek przeciwko pienieniu 
się kleju, Gliceryna farmaceutyczna, de­
stylowana i dynamitowa, Oleina, Acidum 
Oleinicum Redestillatum, Stearyna, Ste- 
racid do mieszanek gumowych, Steary­
niany: Cynku, Magnezu, Glinu, Wap­
nia, Olej kopytkowy, Olej kostny, 

Maczki kostne nawozowe.

ODZNACZENIA:
Dyplom honorowy Ministerstwa Przemysłu i Handlu na Wystawie 

Sanitarno-Higienicznej w Warszawie w r. 1927,
Wielki złoty medal na P. W. K. w Poznaniu w r. 1929.
Dyplom honorowy Ministerstwa Przemysłu i Handlu w r. 1929-

Powszechnie niemal u nas pa­
nuje przekonanie, że należy z 
funduszów publicznych popierać 
ruch budowlany. Pod tym ru­
chem rozumie się budownictwo 
mieszkaniowe-,, pod popieraniem 
zaś jak najtańszy kredyt państwo­
wy i wszelkie możliwe ulgi po­
datkowe oraz niczym nieskrępo­
waną swobodę w wyznaczaniu 
wysokości komornego. Uzasad­
niana jest konieczność popierania 
ruchu budowlanego tym, że do­
starcza on mieszkań, których ta­
ki brak jest w Polsce, i że pobu­
dza koniunkturę gospodarczą.

Rzecz oczywista, że dzięki te­
mu popieraniu powstała znacz­
na liczba mieszkań, chociaż je­
dnocześnie popierana bywa bu­
dowa zbytkownych will i lokali.

Według Głównego Urzędu Sta­
tystycznego, w 1935 roku wybu­
dowano we wszystkich miastach 
Polski, nie licząc wojskowych 
i t. d., 94.418 izb. Z tego z górą 
35 tysięcy izb przypada na miesz­
kania większe i duże, od 4 do 6 
i więcej izbowe, a więc — miesz­
kania dla warstw zamożnych.

Czy taka polityka budowlana 
jest trafna?

W zasadzie budownctwo miesz­
kaniowe powinno, być pozosta­
wione inicjatywie prywatnej, po­
dobnie jak wszelka przedsiębior­

czość przemysłowa. Ażeby jed­
nak to mogło być urzeczywistnio­
ne, powinnaby być u nas polity­
ka pieniężna tego rodzaju, aby 
mógł się wytworzyć w kraju pry­
watny rynek 'pieniężno -{kapitało­
wy, który by ową przedsiębior­
czość mógł finansować zarówno 
w zakresie kredytu krótko, jak 
i długoterminowego. Polityka ta 
musiałaby być prowadzona w ten 
sposób, aby nie wyjaławiać rynku 
na cele publiczne. Wprawdzie w 
chwili obecnej czynione są wysił­
ki, żeby polityce pieniężno-kapi- 
tałowej nadać pod tym względem 
zwrot pożądany. Jest jednak rze­
czą wątpliwą, aby Skarb zejść 
mógł z rynku wobec wielkich 
i coraz większych potrzeb inwe­
stycyjnych publicznych.

W tych warunkach wolny ry­
nek pieniężny nie jest w stanie 
finansować budownictwa i zada­
nie to spada całym ciężarem na 
państwowe instytucje finansowe.

Pociąga to za sobą skutki ujem­
ne, ^niepożądane, chociaż nie­
uniknione.

Fundusze publiczne używane 
są na udzielanie —kosztem Skar­
bu, a więc całego społeczeństwa 
— niepomiernie, jak na nasze sto­
sunki, tanich kredytów i ulg po­
datkowych. Dla przysporzenia zy­
sku prywatnym osobom budują­
cym domy dla celów zarobko­
wych lub posiadania własnych 
komfortowych will. Skutki takie 
są wszakże, jak powiedzieliśmy, 
nieuniknione, gdyż rynek pienięż- 
no-kapitałowy prywatny u nas nie 
funkcjonuje. W ten sposób wspo­
mniane wyżej popieranie budow­
nictwa jest w obecnych warun­
kach jedyną drogą pomnażania 
liczby mieszkań.

Proponowano — i propozycja 
ta nieraz wysuwana, jest w prasie 
codziennej — aby ustawowo o- 
graniczono wysokość komornego 
w nowych domach. Byłoby to za­
rządzenie ze wszech miar niero­
zumne: powstrzymałoby ono na­
tychmiast ruch budowlany. Jak 
powiedzieliśmy, w obecnych wa­
runkach rynku pienężno-kapita- 
łowego nie pozostaje nic innego, 
jak popieranie w dalszym ciągu 
budownictwa — niską stopą pro­
centową, premiami i ulgami. W 
ten tylko sposób bowiem możliwe 
jest przyspieszenie budowy takiej 
liczby domów, która sprostałaby 
zapotrzebowaniu i stopniowo do­
prowadziłaby do zrównania ko-
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Zagadnienie zaopatrzenia w surowce 
przemysłu papierniczego

Rok ostatni wykazał w naszych 
dyskusjach gospodarczych znacz­
ne zainteresowanie dla problemów 
surowcowych. Poprawa koniun­
ktury na całym świecie. poważny 
wzrost wskaźnika produkcji prze­
mysłowej (Spowodował, że ceny 
szeregu koniecznych dla przemy­
słu surowców poszły w górę. To 
z kolei spowodowało nasz prze­
mysł do wysunięcia żądań zwyżki 
cen, do czego oczywiście Rząd 
nie mógł i nie cihciał dopuścić.

Cała ta, burzliwa chwilami, po­
lemika dotyczyła przemysłu pra­
cującego na surowcach importo­
wanych. Obecnie na łamy prasy 
dostała się podobna sprawa, ale 
o innych podstawach. Przemysł 
pracujący na krajowym surowcu, 
którego nam niewątpliwie nie za­
braknie — przeciwnie mamy go 
w znacznym nadmiarze i jest naj- 
nieproduktywniej w świecie spa­
lany — domaga się w związku z 
zwyżką cen tego surowca podnie­
sienia cen fabrykatu, a gdy to się 
nie udało, rozpoczyna akcję zmie­
rzającą do zmuszenia producenta 
surowca do obniżki cen.

Łatwo się domyśleć, że chodzi 
tu o przemysł papierniczo-cebdo- 
zowy.

Rozważmy przede ? wszystkim 
kilka momentów zasadniczych ca­
łej sprawy.

Przez, szereg lat polski prze­
mysł papierniczo-celulozowy, ma­
jąc doi dyspozycji najtańszy su­
rowiec, najtańszego w Europie 
robotnika, wysokie ceny celulo­
zy i papieru — nie zdołał zaspo­
koić potrzeb rynku wewnętrzne­
go. Wskutek tego w okresie od 
1930' do 1936 r. wartość importu 
celulozy, masy drzewnej i papieru 
■wyniosła przeszło 110 mil. zł. 
a po potrąceniu eksportu tych far

(dokończenie ze str. 1-ej) 
mornego w nowych i starych do­
mach i do uczynienia ustawy o 
ochronie lokatorów zbędną.

Ale nawet w przypadku istnie­
nia normalnego rynku pieniężno- 
kredytowego przeznaczanie pu­
blicznych funduszów na budow­
nictwo wydaie się koniecznym, 
gdy chodzi o budowę higienicz­
nych mieszkań robotniczych na 
miejsce nędznych, niezdrowych 
schronień, t. zw. w Anglii „slums . 
W tym przypadku obciążenie ca­
łego społeczeństwa kosztami poli­
tyki budowlanej nie może budzić 
zastrzeżeń.

Jeśli chodzi o rolę gospodarczą 
publicznych kredytów budowla­
nych; jeśli chodzi o wydźwignię- 
cie z ich pomocą koniunktury z 
kryzysu, o stworzenie poprawy 
gospodarczej, to sprawa ta wzbu­
dza poważne wątpliwości.

W krajach posiadających obfi­
tość kapitałów ruch budowlany 
budzi się, jak to np. zaszło w An­
glii, u schyłku kryzysu wskutek 
taniości kredytu. Istotnie w An­
glii prywatne spółki budowlane 
dostarczały kredytów po 3 od sta. 
Ożywione budownictwo bywa ob­
jawem budzącej się koniunktury 

brykatów krajowej produkcji sta­
nowiła jeszcze poważną kwotę 72 
mil. zł. W tym stanie rzeczy oko­
ło 2/3 swojej produkcji surowca 
papierniczego Polska musiałai eks­
portować.

Trudno taki stan rzeczy uwa­
żać za zadowalający z punktu wi­
dzenia interesów gospodarstwa 
narodowego i trudno twierdzić, 
że w tak sprzyjających warun­
kach mocny kapitałowo przemysł 
okazał dostateczną inicjatywę w 
kierunku potrzebnych i niewątpli­
wie rentownych inwestycyj. Wi­
docznie jednak utrzymanie wyso­
kich cen na rvnku wewnętrznym 
przez niepokrveie całości zapo­
trzebowania było ważniejsze ani­
żeli inne względy nakazujące roz­
budowę przemv&lu celulozowo- 
papierniczego — gdyż wzrost 
produkcji od roku 1929 do- 1936 
wyniósł w Polsce ledwie 34$, 
podczas gdy u naszych sąsiadów 
wynosi niejednokrotnie kilkaset 
procent.

Przemysł celulozowonpapierni- 
czy zapovdada teraz, gdy jesteśmy 
daleko już w tyle za innymi kra­
jami i kiedyśmy zmarnowali 1 il­
ka lat — pewne inwestycje, ale 
uzależnia przeprowadzenie ich od 
obniżenia cen papierówki i pod­
wyższenia cen papieru, czyli eh te 
cały ich ciężar włożyć na barki 
producenta surowca i konsumen­
ta fabrykatu. Dla obrony tego 
stanowiska wykazuje się, że w 
ciągu ostatnich lat ceny papie­
rówki i papieru spadły o 45—50$. 
Tymczasem spadek ceń nie był 
wcale dla surowca i fabrykatu 
równomierny. Świadczy o tym 
poniższe zestawienie cień (według 
G. U. S. i artykułów w pr-sie 
fachowej).

— iw tym znaczeniu znana sen­
tencje „quand le bâtiment va, 
tout va“ (kiedy budownictwo 
idzie wszystko idzie) jest słuszna. 
Ale nie może ono stać się podnie­
tą, która potrafiłaby koniunktu­
rę powołać do życia. Poprawa go­
spodarcza wymaga współistnienia 
tak różnorodnych czynników, że 
ruch budowlany sam jeden zdzia­
łać tu nic nie może.

Tak samo pobudzanie „sztucz­
ne“ za pomocą asygnowania kre­
dytów publicznych nie jest w sta­
nie „nakręcić“ koniunktury. Ale, 
naturalnie, kredyty publiczne w 
pewnym stopniu łagodzą ujemne 
skutki kryzysu; w okresach zaś 
budzącej się poprawy gospodar­
czej przyczyniają się do jej przy­
śpieszenia.

N. L.

IV Oddział Miejski 
Banku Zachodniego, S. A.
W dniu 10 b. m. uruchomiony 

został na Pradze (Targowa 64) 
Oddział IV Miejski Banku Za­
chodniego, S. A.

Rok papierówka papier

1928/9 100
rotacyjny

100
1929/30 89,8 90,1
1930/31 62,1 90,1
1931/32 4.8,5 .83,6
1932/33 45,5 74,0
1933/34 40,1 69,1
1934/35 33,1 64,5
1935/36 44,0 57,6

Jak wynika z tych cyfr, dopiero, 
ostatni rok przyniósł, zresztą czę­
ściowe tylko, wyrównanie cen. La­
ta 1930/3H do 1934/35 są dla 
właścicieli lasów okresem kata­
strofalnie niskich cen papierówki 
i w tym okresie produkcja tego 
sortymentu wobec zupełnej nieo­
płacalności spadła, do 1/3 w sto­
sunku. do r. 1929.

To też nic dziwnegoi, że prze­
mysł1 Jcelulozowo-papierniczy ma­
jąc niewyczerpane źródło surow­
ca na który dyktował ceny nawet 
w okresie złej koniunktury ogól­
nej odrzucał poważne zyski (w 
roku 1936 jedna, z fabryk pa­
pierniczych zamknęła bilans czy­
stym dochodem w wysokości 
12,5$). Zresztą jeżeli porównamy 
w tym samym okresie ceny pa­
pieru i papierówki w sizeregu kra­
jów (Szwecja. Niemcy) to przy 
uwzględnieniu znacznej różnicy 
w kosztach robocizny okaże się, 
że w Polsce różnica poziomu cen 
surowca i fabrykatu była bodaj 
najznaczniejsza.

Ostatni rok przyniósł niezmier­
nie korzystną dla całości naszego 
gospodarstwa zwyżkę cen drewna 
na rynkach krajowych i zagranicz­
nych. Spowodowało, to oczywiście 
wzrost cen papierówki. Mimo vo 
przemy sł cefliul o z o w o-piapi e r ni czy, 
dysponujący znacznymi! rezerwa­
mi surowcowymi i bardzo mocny 
kapitałowo wykorzystywał trudną 
sytuację prywatnego handlu 
drzewnego, chronicznie chorują­
cego na brak kapitałów i sztucz­
nie utrzymywał nieuzasadnioną 
koniunkturą na rynkach krajo­
wych i zagranicznych niską ce­
nę papierówki. Taka gra nie mo­
głaby się oczywiście udać z kon­
trahentem, który ire jest w sy­
tuacji przymusowej i dysponuj© 
wielkimi zasobami surowca, ja­
kim są Lasy Państwowe.

Aby więc osiągnąć obniżenie 
cen surowca z Lasów Państwo­
wych rozpoczęto skoncentrowa­
ny atak ze wszystkich stron, wy­
taczając argumenty nie zawsze o 
charakterze ściśle merytorycz­
nym. Tymczasem sprawa jest dla 
orientujących się w całym zagad­
nieniu zupełnie prosta. Przemysł 
celulozowo - papierniczy zawsze 
płacił wyższe ceny za papierówkę 
z Lasów Państwowych niż z la­
sów prywatnych poprostu ze 
względu na jakość papierówki, 
terminowość dostawy, dobrą mia­
rę i t. p. I kiedy lepsza koniunk­
tura dla drewna dyktuje wyższe 
ceny także i na papierówkę nie 
ma żadnego realnego powodu aby 
własność leśna rezygnowała z do­
brodziejstw koniunktury na rzecz, 
przemysłu papierniczego, który, 
jak to wyżej wskazaliśmy, nie u- 
mial spełnić swoich zadań wtedy, 

kiedy to było potrzebne i możli­
we.

I nie pomogą tu żadne dymne 
zasłony w postaci argumentów o 
jakości naszego surowca papierni­
czego. Każdemu, kto ma z drze­
wem do czynienia, doskonale jest 
wiadome, że wymagania technicz­
ne w stosunku do surowca pa­
pierniczego. są w Polsce niepo­
równanie wyższe niż we wszyst­
kich krajach europejskich, gdzie 
przerabia się na celulozę najgor­
sze odpadki opałowe, a nawet, jak 
w Szwecji, gałęzie.

Podobnie mało przekonywują­
ce jest powoływanie się na to, że 
wysokie ceny papierówki wywie­
rają szkodliwy wpływ na ceny 
książek. Wskazaliśmy wyżej, jak 
kształtowały się na przestrzeni 
ostatnich lat ceny papieru i pa­
pierówki. Jeżeli się uwzględni, ze 
w cenie papieru papierówka sta­
nowi 10—11$ a w kosztach wy­
dawniczych papier stanowi 8 — 
12$, to wpływ papierówki na 
koszt książek wyrazi się liczbami 
minimalnymi.

Wreszcie moment z punktu wi­
dzenia całości gospodarstwa na­
rodowego. najistotniejszy: nawet 
dwukrotny wzrost produkcji prze­
mysłowej przy dalekoidących in­
westycjach nie wyczerpie zaso­
bów normalnej produkcji surow­
ca. Jeszcze długie lata wywozić 
będziemy papierówkę z kraju, 
względnie spalać ją w formie o- 
pału choćby nawet inwestycje po­
większyły w dwójnasób obecne 
potrzeby surowcowe przemysłu 
celulożowń-papierniczego. Nato­
miast rozbudowanie tego przemy­
słu kosztem konsumenta fnrzeZ 
podwyżkę cen papieru) i produ­
centa surowca (przez obniżenie 
cen papierówki) nie trafi nigdy 
do- przekonania temu, kto ma 
przede wszystkim na uwadze in­
teresy całości gospodarstwa na­
rodowego,.

rob.

Austria ułatwia transfer
Donoszą z Wiednia, że tamt. 

Bank Państwowy zliberalizował 
swą politykę transferową, stawia­
jąc obecnie do dyspozycji większe 
fundusze dla tych celów. Prakty­
ka ta doprowadziła do znacznego 
ułatwienia tych operacji, przy- 
czem częste są wypadki dostar­
czania przez Bank odpowiednich 
sim na l1/2 do 2^2 miesięcy przed 
terminem. W obecnej chwili zo­
bowiązania Austrii z tytułu trans­
feru pokryte są już do późnej je­
sieni.

Rozwiązanie kartelu Spółdzielni 
producentów wapna w Wilnie
Orzeczeniem p. ministra prze­

mysłu i handlu rozwiązano w 
dn. 14 b. m. kartel producentów 
wapna w Wilnie, utworzony w 
kwietniu 1935 r. w formie spół­
dzielni z ograniczoną odpowie­
dzialnością p. f. „Centrowapno“.
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Z BANKU POLSKIEGO
Bilans za I dekadę sierpnia 1937

W pierwszej dekadzie sierpnia 
zapas złota powiększył się o 0.8 
min. zł. do 427,7 min. zł. a st m 
pieniędzy zagranicznych i dewiz 
wzrósł o 15 min. zł. do 31,5 min. 
zł.

Suma wykorzystanych kredy­
tów zmniejszyła się o 8,2 min, zł. 
do 505,9 min. zł., przy czym port­
fel wekslowy obniżył się o 13,0 
min. zł. do 517,0 mini, zł., nato­
miast portfel zdyskontowanych 
biletów skarbowych wzrósł o 3,0 
min. zł. do 51,6 min. zł. a stan 
pożyczek zabezpieczonych zasta­
wami powiększył się o 1,8 min, 
zł. do 27,3 min. zł.

Zapas polskich monet srebr­

nych i bilonu zwiększył się o 10,1 
min. zł. do 31,4 min. zł.

Pozycje „inne aktywa“ i „inne 
pasywa“ uległy zwiększeniu, 
pierwsza o 1,2 min. zł. do- 22'6,9 
min. zł., druga zaś o 1,5 min. zł. 
do- 2'05,6 min. zł.

Natychmiast płatne zobowiąza­
nia wzrosły o 41,2 min. zł. do 
271,4 min. zł.

Obieg biletów bankowych —w 
wyniku wyżej omówionych zmian 
— zmniejszył się o 37,2 min. zł. 
do 981,7 min. zł.

Pokrycie zlotem wynosi 37,09$
Stopa dyskontowa 5$, stopa od 

pożyczek zastawowych 6$.

Ekspozytura Banku Gospodar­
stwa Krajowego w Pińsku

Bank Gospodarstwa Krajowe­
go otworzył ekspozyturę w Piń­
sku, która niebawem przekształ­
cona zostanie na oddział.

Kierownikiem ekspozytury zo­
stał p. Michał Bogucki.

Personalia
P. Prezes Rady Ministrów i 

Minister Spraw Wewnętrznych 
gen. F. Sławoj Składkowski wyje­
chał na kilkudniowy pobyt lo 
Francji. P. Premiera zastępuje p. 
Wicepremier inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski.

BALSAMICZNA

usuwa ból. pieczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tej kqpieli 
dajq się usunąć nawet 
paznokciem. Przepis 
użycia no opakowaniu.

Spekulacje giełdowe będą w Anglii ścigane
Jak donoszą z Londynu, odbyło 

się w tamt. Board of Trade po­
siedzenie resortowej komisji pod 
przewodnictwem sir Arcnibada 
Botliin, poświęcone planowej ak­
cji przeciw spekulacji giełdowej. 
Wynikiem obrad są projekty za­
rządzeń przewidujących karal­
ność spekulacyjnych operacyj 
giełdowych. Projektowane są nast. 
zarządzenia:

1) osoby, trudniące się kupnem 
lufa sprzedażą akcyj i rent podle­
gają obowiązkowi zgłoszenia na 
giełdzie do specjalnego rejestru.

2) sprawowanie kontroli nad 
zgłoszonymi należeć będzie do

Światowe ceny
Mimo znanych a dość zaciętych 

walk konkurencyjnych, prowa­
dzonych od lat i bez przerwy 
przez zwalczające się wzajemnie 
światowe koncerny naftowe, ceny 
ropy i jej pochodnych utrzymują 
się ostatnio na dość wysokim po­
ziomie i to przy nader mocnej 
tendencji. Wpływa na to stały 
wzrost zapotrzebowania na, pro­
dukty naftowe wskutek ich ros­
nącego zastosowania jako środka 
napędnego, a poza tym i znaczne 
ograniczenia produkcji w szeregu 
krajów.

Niemiecki urząd statystyczny 
podaje obecnie zestawienie za o-

specjalnego urzędnika, rejestra­
tora, którego mianuje Board d 
Trade.

3) Od każdego zgłaszającego 
się pobiera urząd tytułem kaucji 
500 f. szt.

4) W razie uchybienia odnoś­
nym przepisom, złośliwego ban­
kructwa lub popadnięcia w kon­
flikt z ustawami następujące skre­
ślenie z rejestru i pozbawienie 
prawa prowadzenia tranzakcyj 
giełdowych. Szczególnej kontroli 
zamierza się lównież poddać ope­
racje z zagranicą.

Powyższe projekty mają wkrót­
ce uzyskać sankcję prawną.

nafty zwyżkują
statnie 4 lata, wykazując, że prze­
ciętne ceny z. 33,8 w r. 1934 (rok 
1925/29 = 100) podniosły się w 
pierwszej połowie r. b. do 41,4. 
Notowania prywatne (oficjalnych 
jeszcze nie ma) konstatują również 
dalszy wzrost cen za miesiąc li­
piec b. r. Okazuje się więc, źe 
rok bieżący jest pod tym wzglę­
dem okresem rekordowym, gdyż 
już i w r. ub. towarzystwa nafto­
we odczuły wydatnie tę dobrą 
koniunkturę w znacznie zwięk­
szonych dochodach, a wyraziło 
się to również w odpowiednio 
wyższych dywidendach.

Poprawa gospodarcza w Anglii
Sytuacja w Anglii wykazuje 

znaczną poprawę. Zyski przed­
siębiorstw przemysłowych, które 
w czasie kryzysu wykazały spa­
dek 25°/® w stosunku do roku 
1929, wzrosły obecnie nominalnie 
ponad stawki roku 1929, faktycz­
nie zaś wynoszą jeszcze więcej, 
gdyż stan kosztów utrzymania 
nażył się o 4% w stosunku 
1929 r.

ob-
do

sięOgólny stan poprawy dał 
też zauważyć w dziedzinie komu­
nikacji, gdzie zanotowano znacz­
ne zwiększenie się ruchu. Odnoś­
ny wzrost wyraził się cyfrą 7 mi­
lionów f. - s

Obradującai obecnie specjalna 
komisja do regulowania płac pod 
przewodnictwem sir Artura Sal-

Z ŻYCIA SPÓŁEK AKCYJNYCH

tera przyznała więc pracownikom 
kolejowym, zatrudnionym w an­
gielskich towarzystwach kolejo­
wych restaurację cen z roku 1931, 
jak również wszelkie inne udogo­
dnienia, dotychczas zawieszone. 
Wydatki mające z tego tytułu o- 
barczyć towarzystwa kolejowe ob­
licza się na 2,9 miln. f. szt., w 
rzeczywistości zaś będą większe, 
a mianowicie w związku z 
przednią podwyżką wyniosą 
porównaniu z r uh. ogółem 
miln. f. szt. za rok 1937.

Jeśli idzie o cały przemysł
gielski, to zwyżka płac w czasie 
od r. 1933 do r. 1936 wynosiła 
ponad 50 miln. f. szt. rocznie, co 
przeciętnie,, licząc 4—-5 milionów 
robotników, daje ok. 10 f. szt. 
(ca. 270 zł.) podwyżki na głowę.

po>- 
w

41/2

an-

Standard Nobel w Polsce S. A

Wystawa nowoczesnego opakowania w Londynie
Od 27 sierpnia do 9 września 

b, r. odbędzie się w Londynie wy­
stawa nowoczesnego opakowania, 
z udziałem firm zagranicznych. 
Sprawa ta ma nie tylko znaczenie 
lokalne, gdyś w miarę zwiększa­
nia się zainteresowania ekspor­
tem, zyskuje na znaczeniu rów­
nież kwestia właściwego trans­
portu i opakowania. Z tego też 
względu zapowiada się dość duży 
udział firm zagranicznych w wy­
stawie i w wielu krajach czynione 
są już przygotowania do zaprodu- 
kowania w Londynie swych indy­
widualnych rezultatów w tej dzie­
dzinie.

Dla polskich sfer eksportowych 
wystawa ta może mieć duże zna­
czenie dydaktyczne, gdyż na tym 
polu znajdujemy się jeszcze w 
stadium organizacji- W związku 
z tym warto przypomnieć, że 
podejmowano już i u nas prak­
tyczne próby w tym kierunku, a 
mianowicie drogą konkursu p. n. 
„Dobry eksport“,, urządzonego 
przez Państw. Inst. Eksportowy. 
Zgłoszone do konkursu przesyłki 
wysłano wówczas drogą morską 
po najdłuższej trasie i badano po

powrotnym nadejściu do- kraju 
rodzaj i wytrzymałość opakowa­
nia. Widzimy więc, iż obecna wy­
stawa w Londynie może stanowić 
w tym względzie pewne uzupeł­
nienie.

W dniu 16 b. m. odbyło się w 
lokalu Stowarzyszenia Techników 
przy ul. Czackiego 3 Nadzwyczaj­
ne Walne Zgromadzenie Akcjo- 
nariuszów Spółki Standard-Nobel 
w Polsce S. A. Głównym przed­
miotem obrad był wniosek Za­
rządu o otwarcie likwidacji Spół­
ki. Uzasadniając ten wniosek Za­
rząd podkreślił, że nie jest on 
prawdopodobnie dla akcjonariu- 
szów niespodzianką.

Zdaniem Zarządu, Spółka zna­
lazła się w obecnej nadzwyczaj­
nej niezadowalającej sytuacji

Zmiana opakowania proszków 
z Kogutkiem

Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbiorców proszków „Migreno 
Nervosin“ z Kogutkiem, że chcąc im dąć takowe w wykonaniu 
najbardziej higienicznem, bez dotyku rąk ludzkich, a całkowicie wy­
twarzanych mechanicznie, stopniowo wprowadzamy proszki te 
W nowem opakowaniu w torebkach higienicznych.

Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki z Kogutkiem 
dotychczasowem opakowaniu i nowe W torebkach.

Uprzejmie prosimy o odnoszenie się z zupełnem zaufa­
niem do nowego opakowania (w torebkach), gdyż skład prosz­
ków nie uległ zmianie.

Po zużyciu starego opakowania proszki „Migreno-Nervosin“ 
z Kogutkiem będą wytwarzane tylko w higienicznych to­
rebkach.

w

Mokotowska Fabr. Chem. Farm.
Adolf Gąsecki i Synowie S. A.

w Warszawie.

wskutek wynikającego z ustaw 
przymusu eksportowania sto­
sunkowo dużej ilości wytwarza­
nych przez nią produktów. Że ta 
polityka jest niezdrowa wynika 
jasno z bardzo wysokich strat, 
które są nieuniknione, gdyż pol­
skie produkty naftowe, wytwa­
rzane z ropy o cenie o 300“/® 
wyższej od ropy w innych kra­
jach, muszą w eksporcie oczywi­
ście konkurować z produktami, 
wytwarzanymi fc ,tych tańszych 
surowców. Zarząd częstokroć 
zwracał uwagę odpowiedzialnych 
władz na błędność tej polityki 
i podkreślał wobec nich poważne 
straty, na jakie ona Spółkę nara­
ża. Gdy mimo tego nie udało*  się 
uzyskać poprawy obecnych zarzą­
dzeń, Zarząd — przekonany, że 
kontynuowanie działalności przed­
siębiorstwa dałoby w wyniku dal­
sze straty dla akcjonariuszów, 
czego Zarząd zalecić nie ma pra­
wa, — postanowił przedłożyć 
Walnemu Zgromadzeniu wniosek 
o otwarcie likwidacji. Wniosek 
przeszedł większością 361,402 gło­
sów przeciw 55. Według dalszych 
uchwal Walnego Zgromadzenia 
likwidacia odbędzie się w ten 
sposób, że jak najrychlej nastąpi 
unieruchomienie rafinerii w Li­
buszy, zaś kopalnie ropy zostaną 
na razie wydzierżawione firmie 
Vacuum Oil Company S. A., któ­
ra również objęła organizację 
handlową, częściowo w drodze 
kupna, częściowo w formie dzier­
żawy.
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Z Walnego Zgromadzenia Sp. Akc. „Żyrardów” 
Żyrardów wypłaca dywidendę

W dniu 18 sierpnia r. b. odbyło 
się doroczne Walne Zebranie 
akcjonariusz ów Sp. Akc. „Żyrar­
dów“. Zebranie to otworzył jako 
prezes Zarządu Wacław Szuyski- 
Przewodniczył mieć. Wacław Min­
kiewicz. Sprawozdanie imieniem 
sekwestru sądowego złożył prez<. 
Wacław Szuyski, przy czym wy­
raził opinię, że sprawa żyrardow-

Towarzystwo Ubezpieczeń „Przezorność” S.A.
W dniu 16 b. m. odbyło się 44 

Walne Zgromadzenie Akcjoua- 
riuszów Towarzystwa Ubezpie­
czeń „Przezorność“. S. A. w sali 
poafedzeń w 16-tc. piętrowym 
gmachu przy pl. Napoleona Nr- 9. 
Przewodniczył p. Prezes Inż. 
Piotr Drzewiecki.

Ze sprawozdania Zarządu wy­
nika, iż w 1936 r. w działach rze­
czowych nastąpił wzrost portfe­
lu, a mianowicie zbiór składki 
wyniósł zł. 4.282.253 wobec zł. 
4.103.090 w roku 1935. W dziale 
życiowym zawarto w 1936 r. 1452 
ubezpieczenia na sumę złotych 
9.134.620. Stan portfelu na ko­
niec 1936 r. po uwzględnieniu 
storn wynosił 6.589 polis na ka­
pitał zł. 42 647.799. W wyniku 
przeprowadzonej pod koniec ro-

W miesiącu lipcu r. b. dał się 
zauważyć dalszy wzrost obrotów 
na giełdzie pieniężnej w Warsza­
wie.

W porówaniu z czerwcem r.b. 
wzrost obrotów sięgał ponad 
10%, przyczyni i ilość tranzakcyj 
wzrosła. Gdy bowiem w lipcu za­
warto 4.05'8 tranzakcyj na sumę 
zł. 46.877.929, w miesiącu czerw­
cu przypadło 3.271 tranzakcyj na 
zł. 42.575.801.

W działach poszczególnych o- 
broty przedstawiają się, jak na­
stępuje:

a) dewizy zagraniczne: zł.
37.944.719 (zł. 36.799.244) przy 
879 (795) zawartych tranzak-
cjach. Wzrost zatem sięgał oko­
ło 3%.

b) papiery procentowe: zło­
tych 8.152.804 (zł. 4.933.358) 
przy 2.573 (1.991) zawartych
tranizakcjachj' Obroty < wzrosły 
więc przeszło GS0/».

Z obrotów tych przypada na 
pożyczki państwowe zł. 5.806.905 
(zł. 3.008.957); na listy zastawne 
i obligacje banków państwowych 
zł. 631.45'2 (zł. 615.371); na listy 
zastawne towarzystw kredyto­
wych złotych 1157'1.94® (złotych 
1.2133.423); na obligacje m. st. 
Warszawy zł. 152.498 (złotych 
75.607).

c) akcje: zł. 780.406 (złotych 
843.19'9).

W dziale dewiz zagranicznych 
kolejność obrotów była następu­
jąca: Londyn zł.. 15.158.403, No­
wy Jork zł. 7.464.219, Paryż zł. 
5.309.361, Praga zł. 3.547.087, 
Sztokholm zł. 2.731.218, Brukse­
la zł. 2. 066.728, Amsterdam zł. 
820.78'6, Zurych zł. 482.616', Wie­
deń zł. 132.660, Kopenhaga zł. 
65.647, Oslo zł. 62.745, Gdańsk 
zł. 59.800, Mediolan zł. 12.633, 

ska kończy się pomyślnie dla ąk- 
cjonariusizów. Podkreślił on, że 
jak się okazało, pewne formy i 
sposoby nartycypowania kapitału 
obcego są niedopuszczalne i że 
mniejszość może znaleść ochronę 
przed wyzyskiem większości. Ró­
wnocześnie zaprzeczył, że władze 
i zarządy w spółkach akcyjnych 
nie są funkcjonariuszami więk~ 

ku sprawozdawczego reorganiza­
cji Towarzystwo postanowiło z 
dniem 31 grudnia 1936 r. wstrzy­
mać zawieranie nowych ubezpie­
czeń na życie i przenieść portfel 
ubezpieczeń na życie bez udziału 
w zyskach do Angielskiej Spółki 
Akcyjnej Towarzystwa Ubezpie­
czeń Prudential ,,The Prudential 
Assurance Company Limited“.

W sprawozdaniu Zarządu pod­
kreślone zostało dalsze wydatne 
zmniejszenie kosztów administra­
cyjnych Towarzystwa.

Kapitały własne Towarzystwa, 
fundusze i rezerwy na koniec 
1936 r. wynoszą sumę' ponad 9 
milionów złotych i stanowią p - 
ważną gwarancję dla ubezpieczo­
nych.

Obroty na Giełdzie Pieniężnej w Warszawie 
w lipcu 1937 roku

Berlin zł. 7.424!, i inne dewizy — 
zł. 23.392.

W dziale pożyczek państwo­
wych obroty były następujące: 
4%% Wewnętrzna Pożyczka Pań­
stwowa 1937 r. zł. 3.209.916, 3'% 
Prem. Poż. ilnwestycyjna I—II 
em. zł. 1.306.738 4°/o Poż. Kon­
solidacyjna zł. 923.117, 5"A Poż. 
Koinwersyjna 19214 r. zł. 154.435, 
5% Konwersyina Poż. Kolejowa 
zł. 10.2115.

Z brotów ogólnych listami za­
stawnymi i obligacjami banków 
państwowych przypada na Pań­
stwowy Bank Rolny zł. 111.870, 
na Bank Gospodarstwa Krajowe­
go1 zł. 519.582.

Z listów zastawnych funtowych 
Towarzystwa Kredytowego Prze­
mysłu Polskiego przypada wy­
łącznie na 8°/° zł. 50.443.

Z obrotów ogólnych listami za­
stawnymi Ziemskimi przypada na 
listy Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego w Warszawie złotych 
421.231, z czego na: 4% VI serii 
zł. 5.370, na 472% 6er. V — zł. 
403.345 oraz na 8°/» dolarowe 
gwarantowane zł. 12.516'; na listy 
zastawne Poznańskiego Ziemstwa 
Krajowego — zł. 49.394, z czego 
na: 4°/«' zł. 4.600, na 4%% serii L 
zł. 5.560 oraz na serii K—
zł. 39.234.

Z obrotów listami zastawnymi 
Towarzystwa Kredytowego Miej­
skiego w Warszawie przypada na:

Tydzień
Moc*,  y nastrój, który od sze­

regu tygodni panował na Giełdzie 
Pieniężnej w Warszawie, został 
w tygodniu bieżącym, a właści­
wie pod sam koniec tygodnia, 
nieco zahamowany. Zniżka kur­
sów dotknęła w pierwszym rzę- 

szóści w towarzystwach akcyj­
nych, ale osobami, którym powie­
rzona jest piecza nad majątkiem 
całości, a więc i każdego choć by 
najmniejszego akcjonariusza. P. 
prezes Szuyski przedstawił cały 
szereg cyfr bilansowych, ilustru­
jących stan interesów towarzy­
stwa, a w szczególności stwierdził, 
że zysk brutto za czasów zarządu 
sekwestru wyniósł 5.384.000 zł. 
Na zakończenie podał, że sck- 
weistr oddaje przedsiębiorstwo 
nowym władzom spółki w warun­
kach, które stwarzają podstawę 
do najpomyślniejszego rozwoju 
w przyszłości. Sprawa odbudowy 
prywatnego rynku akcyjnego w 
Polsce jest sprawą z punktu wi­
dzenia gosnodarczego pierwszo­
rzędnej wagi, a akcje żyrardow­
skie z dniem dzisiejszym mają 
wszelkie warunki ku temu, by 
przyczynić się do odbudowy ryn­
ku prywatnego i dalej w ruchu 
wzwyż przodować. Następnie po­
stawiony był wniosek, który zo­
stał jednomyślnie przyjęty o wy­
płacenie zaliczki na poczet dy­
widendy w wysokości 12 zł. od 
akcji. Niezależnie od tego walne 
zgromadzenie uchwaliło nowy sta­
tut Spółki i dokonało wyboru no­
wej Rady Nadzorczej.

4%% — zł. 53.981, na 5% — zło­
tych 106.324 oraz: na 5% 1933 r. 
zł. 728.940.

W dziale listów zastawnych 
prowincjonalnych towarzystw 
kredytowych miejskich obroty 5i^ 
z 1933 r. były następujące: m. 
Częstochowy — zł. 39.690, m. 
Kalisza złotych 18.436, m. Kielc 
zł. 2.425;, m. Lublina zł. 14.004, 
m. Łodzi zł. 50.804, m. Piotrko­
wa zł. 6.820. m. Radomia zł. 
3.318, m. Siedlec zł. 1.540 oraz 
inne miejskie złotych 14.5'99.

Obroty obligacjami m. st. War­
szawy przedstawiają się, jak na­
stępuje: 4%% — 1.629, 5%% zł. 
5.123 oraz 6^ zł. 145.746.

W dziale akcyj obroty były 
następujące:

Przemysł metalowy — złotych 
126.491 (Modrzejowskie Zakłady 
zł. 4.774, Norblin zł. 6 302, Ostro­
wieckie Zakłady zł. 51.852, Sta­
rachowice zł. 63.563).

Przemysł maszyn., elektr. — 
zł. 57.632 (wyłącznie Lilpop, Rau 
i Lo ewenstein) •

Górnictwo — zł. 37.919 (wy­
łącznie Warsa. Tow. Kopalń Wę­
gla).

Przemysł spożywczy — zł. 
71.362 (Warsz. Tow. Fabr. Cu­
kru zł. 67.658 oraz Haberbusch 
i Schiełe zł 3.704).

Banki — zł. 487.00'2 (Bank 
Polski zł. 484.383, inne banki 
zł. 2.619.

giełdowy
dzie rynek akcyjny, przy czym 
ucierpiały akcje najbardziej pol- 
pularne.

Również ostatniego dniai nieco 
niżej cenione były pożyczki pre­
miowe, które w połowie tygodnia 
osiągnęły najwyższe w bieżącym 

miesiącu notowania. Reszta po­
życzek pozostawała na poprzed­
nim poziomie, bądź też nieco 
zwyżkowała.

Na rynku dewizom odchylenia 
notowań były niewielkie. Więk­
szość dewiz osiągnęła przyrost 
kursowy, pomimo, że ostatniego 
dnia prawie wszystkie dewizy 
miały niższe notowania. Nieco ni­
żej w porównaniu z tygodniem 
minionym zanotowano dewizę na 
Pragę. Na nie zmienionymi pozio­
mie pozostawały dewizy: Nowy 
Jork czek oraz Zurych. Raz jeden 
zanotowano kurs dewizy Montre­
al.

Rynek pożyczek państwowych 
na początku tygodnia był w dal­
szym ciągu bardzo ożywiony. 3®Ą 
Prem. Poż. Inwestycyjna I oraz 
II emisji w sztukach zwykłych, 
jak i seriach mniejsze pod koniec 
budziła zainteresowanie, wskutek 
czego kursy zaczęły się cofać. 
4°/« Prem. Poż. Dolarowa (Dola- 
rówka) w przeciwieństwie do In­
westycyjnej po słabym początku 
poprawiła swój kurs, aczkolwiek 
ostatniego dnia o drobnostkę się 
obniżyła, 4°/<> Poż. Konsolidacyjna 
zyskała na kursie. 4%% We­
wnętrzna Poż. Państwowa 1937 
roku pozostawała w ciągu całego 
tygodnia na nie zmienionym po­
ziomie. 5% Poż. Konwersyjina raz 
jeden byla notowana po kursie 
niższym u 88 gr. od poprzednie­
go. Obracano również odcinkami 
drobnymi po następujących kur­
sach: (odcinki po zł. 100) 60, (od­
cinki po izł. 50) 59.50, (odcinki 
po zł. 10) zł. 59—58, Były to jed­
nak tranzakcje drobne, wobec 
czego kursu nie zanotowano.

Na rynku prywatnych papierów 
lokacyjnych największe zaintere­
sowanie budziły 5°/o L. Z. Tow. 
Kredytowego' Miejskiego w War­
szawie z 1933 r. wskutek czego 
osiągnęły one wyższe notowania. 
W porównaniu z: tygodniem ubieg­
łym zyskały one na kursie 1 zł. 
W nie dużych partiach nabywano 
również 5% listy zastawne stare 
tegoż Towarzystwa po kursie
63.50 — 64 i 65 (setki). Kursów 
tych ceduła nie notuje, ponieważ 
w grę wchodziły,'jak zaznaczono, 
ilości nie wielkie. Z listów zastaw­
nych prowincjonalnych dochodzi­
ło do tranzakcyj 5% L. Z. Tow. 
Kredyt, m. Łodzi po kursach 
wyższych od poprzednich. Zano­
towano raz jeden kurs 50/o L. Z. 
Tow. Kred. m. Kalisza stare oraz 
5% m. Radomia 1933 r. Obracano 
również 5% m. Częstochowy 1933 
po 54 75, lecz kursu nie zanoto­
wano. Z obligacyj magistrackich 
m st. Warszawy obracano 5’^% 
VII poż., oraz 6°/o' VI oraz VIII, 
IX poż. n-o kursach nieco niż­
szych od poprzednich.

4%% L. Z. Tow. Kredyt. Ziem­
skiego w Warszawie pozostały na 
jednakowym poziomie, aczkol­
wiek w ciągu tygodnia wykazy­
wały wahania. Zanotowano pod 
koniec tygodnia 4%% L. Z. Po­
znań. Ziem. Kredytowego ser L, 
rzadko zjawiające się w obrotach.

Na rynku akcyjnym, najbar­
dziej ucierpiały akcje: Banku 
Polskiego (2 zł), Częstocice (150 
zł.), Ostrowiec (75 gr.), Lilpop- 
Starachowice i Warsz. Tow. Fabr. 
Cukru (po 50 gr.). Na nie zmie­
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nionym poziomie pozostawały: 
Wairsz. Tow. Kop. Węgla, Mo- 
drzejów i Haberbusch.

W obrotach nieurzędowych Ży­
rardów z zł. 63-50 obniżył się do 
61.50.

Ruch kursów.
Dewizy: Amsterdam 292 —

292.10 — 292; Berlin 212.54; 
Bruksela 89.20 — 89.30—89.25-; 
Gdańsk 100; Helsinki 11.67; Ko­
penhaga 117.90 — 117.85; Lon­
dyn 26.39 — 26.38 — 26.42 — 
26.41; Mediolan 27.90 — 27.85-; 
Montreal 5,284; Nowy Jork czek 
5.29 — ЭД8 — 5.2l87/8 — 5.29; 
Nowy Jork 'telegraficzny 5.297s 
— 5.297s — 5.291; Oslo 132.60— 
13'2.55 — 132.75 — 132.70; Pa­
ryż 19.87 — 19.88; Praga 18-44; 
Sztokholm 136.10 —- 136—136.25 
Zurych 121-60.

Papiery państwowe: 3°/« Prem. 
Poż. Inwestycyjna I em. 6-9.50—
69.75 — 69.38 — 69; II em.
68.75 — 68; serie I em. 84 — 83;
serie II em. 82.75 — 82; 4% 
Prem. P-oż., Dolarowa (Dolarów- 
ka) 39 — 39.50' — 39.25; 4°/o 
Poż, Konsolidacyjna 58 — 58.50; 
5°/o Państw. Poż. Konwersyjna 
61; Świad. Wewnątrz. Poż.
Państwowej 1937 r. 57 — 57.25; 
L, Z. Pańsłw. Banku Ro-ln go: 
7°/o — 83.2'5; 8% — 94; L. Z. 
i Oblig. Banku Gospodarstwa Kra­
jowego-: 51/2°/o — 81; 7%—8 3.25; 
8°/o — 9-4; Oblig. Budowlane—93.

Prywatne papiery lokacyjne: 
8"/» L. Z. Tow. Kredyt. Przemy­
słu Polskiego —■ 70; d1/®0/» L. Z. 
Tow. Kedyt. Ziemskiego w War­
szawie -serii V 56.88 — 51 — 
56.25 — 56.7'51; 4Va% L. Z. Po­
znań. Ziemstwa Kredytowego se­
rii L. 57.25 ; 5% L. Z. Tow. Kre­
dyt. Miejskiego w Warszawie

Zastrzeżone papiery
Urząd Długów Państwa

zawiadamia, że Sąd Okręgowy 
Wydział V w Warszawie wzbro­
nił wszelkich wypłat i dokony­
wania jakichkolwiek tranzakcji 
następującymi obligacjami 5’9 
Pożyczki Konwersyjnej z 1924 r.

1) postanowieniem z dnia I-A.
1936 r. nr. V.Co. 904/36, obli­
gacjami: nr. 4245192 im. wart. 
1.000 zł.;

nr. 4106208 im. wart. 500 zł.;
nr. 3399795/802 im. wart, po 

50 zł.;
nr. 3616114/116 im. wart, po 

10 zł.;
oraz świadectwami ułamkowymi 

tejże pożyczki:
nr. 132525 im. wart. 5 zł.;
nr. 540456 im. wart. 1 zł.
2) postanowieniem z dnia 16.

111.1937  r. nr. V.Co. 85-6/33, obli­
gacjami: nr.nr. 3325510/513 im. 
wartości po- 50 zł.;

nr.nr. 3084324/327 yjm. wart, 
po 10 zł.;

oraz świadectwami ułamkowy­
mi tejże pożyczki:

nr. 308207 im. wart. 1 zł.
Nadto Sąd unieważnił następu­

jące obligacje tejże pożyczki:
1) decyzją z dnia 24/30.VI.

1937 r. nr. V.Z. 1880/30, obliga­
cje:

po zł. 2.000 nr.nr.: 4201638 
4250691 42519-26/928 ’425232-2
4252378 425-2384 4253165
4253169.

po zł. 1.000 nr.nr.: 4244999 
4246482/485.

1933 r. 62.25 — 62 — 63.25; 
5°/o L. Z. m. Kalisza 52.50'; ,5fl/o 
É7"3’. mTŁodzi 1933 r. 56 —
55.75 — 56.25 — 56.13; 5% L. 
Z. m. Radomia 1933 r. 48; Oblig. 
m. st. Warszawy: 6°/» •— VI poż.
63.50 — 62.50; 51/2»/o — VII poż. 
59 — 58.50; 6% — VIII — IX 
po-ż. 59.75.

Akcje: Bank Polski 106 —-104; 
Czę-stocice 34 — 32.50; Warsz. 
Tow. Fabryk Cukru -34; Warsz,. 
Tow. Kopalń Węgla 23.75—23.50
— 24 — 23.75; Lilpop, Rau i 
Loewens-tein 50.50 — 50; Mo- 
drzejów 8.75; Norblin 63; Ostro­
wiec 2-6.50 — 25.75; Staracho­
wice 31.50 — 31; Haebrbusch i 
Schiele 39.50—40 — 39.50.

Kursy nieurzędowe,
Pożyczki: 3%! Renta Ziemska: 

(odcinki po zł. 5000) 55 — 54.75
— 55; (odcinki po zł. 1000) 55 —
54.75 — 55; (odcinki po -zł. 500) 
55.50' — 55.88 — 55.50.

Akcje: Cerata 28 — 29; Sole 
Potasowe 10; Kijewski i Scholtze 
17; Radocha 32; Puls 72—73; 
Spiess 35; Strem 2,50—3; Przem- 
Chemiczny 30; Nitrat 130; Gro­
dzisk 35; „Elektryczność“ 52; P. 
T. E. 2; Elektr, Dąbrów. 36-; 
Elektr. Krakowska (100 zL) 28— 
30; Elektr. w Pruszkowie 
60; „Siła i Światło“ 47; Chodo- 
rów 80; Ciechanów 45; Gosławi­
ce 25; Ostrowite 49—50; (Wyso­
ka 30; Wołyń 20; Cegielski 25; 
Pierwsza Fabr. Lokomotyw 50; 
Pocisk 60; Rohn i Zieliński 7.50; 
Rudzki 6; Unia 8.50; Zieleniew­
ski 32; Tomasz. Fabr. Jedwabiu 
102; Żyrardów 60—62; Kluczew­
ska Fabr. 60; Steihagen 65; No­
bel 12; „Elibor“ 25; Jabłkowscy 
28; Lombard 90; Oikos 24—25;

po- zł. 500- nr.nr.: 4106952 
4107094.

po zł. 100 nr.nr.: 4237104 
4237368/370.

na zł. 50 nr. 3379638/643.
po zł. 10 nr.nr. 3598093/94 

3606902/909 3612506/507.
Tenże Sąd postanowieniem z 

dnia 25 czerwca/1 lipca 1937 r. 
nr. V.Z. 1636/28- uchylił zakaz 
dokonywania wypłat i tranzakcji 
następującymi obligacjami 20-let- 
niej 6’/“ Pożyczki Dolarowej w 
zlocie z 1920 r.:

po doi. 100 nr.nr.: B. 78167 
78-302 866-21/6-22.

Zastrzeżenia Urzędu Śledczego
Urząd Śledczy ostrzega przed 

nabyciem, zamianą lub realizacją: 
3"/» Prem. Poż. Inwestyc. I em.

Ser. 7057 Nr. 43 i 45 Ser. 
10314 Nr. 20.
3% Prem. Poż. Inwestyc. II em.

Ser. 7057 Nr. 44—45 Se-r. 
92761 Nr. 36.

4% Prem. Poż. Dolarowej
III serii.

Nr.Nr. 67081 183441 5-87930— 
31 68-4731 7059'00 1032419.

4°/» Poż. Konsolidacyjnej.
Po zł. 100 — Nr.N-r. 212388(1 

223883 223892—93.
Po zł. 50 — Nr.Nr. 15710—11 

15742 15746 15784 23432
230853 — 56 438-322 8-96370.

6’/» Poż. Narodowej.
Po zł. 100 — Nr. 2809028—2,9
Po zł. 50 — Nr. 1511464—65.

Urząd Śledczy odwołuje za­
strzeżenia, dotyczące:

3’/» Prem. Poż. Budowlanej
Nr.Nr. 10176 — 86 10188 —

95 10206 — 13 10212-5 — 35
11435 — 48 11562 — 89 25-3534 
— 38 253544 — 48 25-5056- —57 
255061 — 62 550950 — 52
550987 — 603313 6033115- 798-312 
798314 940475 — 84.

3*7-  /Prem. JPoż. Inwestycyjnej
I em.

Ser. 1017 Nr. 8—9 -ser. 7460 
Nr. 34 ser. 20123 Nr. 46—47.

3-%  Prem. Poż. 'Inwestycyjnej
II em.

Ser. 395'4 Nr. 25 ser. 8060 Nr.
19 ser. 820-9 Nr. 40 ser. 10168 
Nr. 24—25 ser. 15163 Nr. 1.

4°/» Prem. Poż. Inwestycyjnej
Ser. 1273 Nr. 3—11 ser. 1040 

Nr. 20—30 ser. 4202 Nr. 1—8 ser. 
4606 Nr. 1—26 ser. 6257 Nr. 8— 
9 ser. 7438 Nr. 30—36 38—40 
ser. 95-57 Nr. 12—19 ser. 9557 
Nr. 121—19 ser. 9588 Nr. 7—13.

6’/» Poż. Narodowej
Na zł. 100 — Nr. 2336540.

5V» L. Z. Tow Kred. m. Łodzi
Na zł. 200 —’ Nr. 24456.

Urząd Śledczy prostuje za­
strzeżenie, dotyczące:

3*7»  Prem. PoĄ /Inwestycyjnej
II em.

zamiast ser. 1084 winno być ser.
10084, numeracja -bez zmiany

LOSOWANIA
Bony Funduszu Inwestycyjnego 

po 25 zł. wart. nom.
W dniu 12 sierpnia 19'37 roku 

wylosowane zostały do umorzenia 
Bony Funduszu Inwestycyjnego, 
o-znaczone Nr .Nr.:
1153 12892 13367 18659 19836 
20207 24372

W dniu 19 sierpnia 1937 roku 
ciznaczone Nr.Nr.:
12134 14252 20574 26542 33833 
36417 39254

DOM BANKOWY

D. M. SZERESZOWSKI
&

WARSZAWA

Żelazna Brama Nr. 1

Adres łel. „Szereszbank"

(Urząd Śledczy Nr. K. D. VII. 
210/37, Nr. V 1418/37, Nr. V 
1514/37, Nr. VII 2092/37, Nr. V, 
1530/37 z dn. 4, 7, 1-21, 18 i 19. 
VIII 1937 r.).

Zastrzeżenia Sądowe.

Wydział V Cywilny Sądu O- 
kręgowe-T-o w Warszawie wzbro­
nił wypłat oraz dokonywania 
tranzakcyj:

5?/» Państw. Poż. -Konwers.
1924 r.

Po zł. 2.000 — Nr. 4204017 
4346248.

Na zł. 1.000 — Nr. 433,1309.
Na zł. 500 — Nr. 4309968.
Po zł. 5,0 — Nr. 3277889—892
Po zł. 10 — Nr. 2912:606 

3589978—79.
Świad. ułarnk. po- zł. 3 — Nr. 

410571—73.
Świad. ułamk. po zł. 1 — Nr. 

533149—55.
Do /Urzędu Długów Państwa 

wpłynęły /wnioski o unieważnie­
nie:

6°/» Poż. Narodowej
Po zł. 100 — Nr. 2760450 

280275'0 2955-588,
Po zł. 50 — Nr. 964315- 527525 

— 28 582757- 4167190 811133
1144306 — 07 1629462 — 6-5
1815368 18211862 — 64.

(Monit. Polski Nr. 179-, 183 
i 185 z dn. 7, 12 i 14.VIII1937 r-).

we wszystkich 10-ciu seriach, 
wypuszczonych na podstawie' roz­
porządzenia Ministra Skarbu z 
dnia JO (listopada /1933 r. (Dz.
U. R. P. Nr. 89, po-z. 694).

Wylosowane bony wykupywane 
są przez Kasy Urzędów Skarbo­
wych po zł. 10-0 -za bon 25-z,łoto- 
wy.
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